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Rubryka samobójstw . , 
wc1qz rosn1e. 

- ·ŁódZ, r12 łiiPca. -, 
1~tnia Genia SZ!Jk•ka fR~ 

s:ka 13) była cichą, pracowiltą, dziewuy­
ną. Rodzice kodiaiLI ją nad ŻJ!cle. i .ot&• 
czałli troskliwą opieką. 

_1W ostamiioh cz.asach wesoła1 wiecz.. 
nie u:śmiechnięta dziewczyna 

straciła ~ ~ cincha. 
Jak cień snuła się po mieszka.n:lm, a gdy 
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-. Geniu. ~o ci &ię pło?i ~ ~ano 

Tajemnica jednej złotówki. ~lzi~;:;;:~~umn.c& 
Dziś mnie trochę głowa bo1i_ 

Policja jest na tropie bandyty, który zamordował dni~11 ~ki ttiwał w aacgti całego ~-
listonosza. - Ciężko ranny będzie mógł ~czora; Jednak stało· si, 

dziś Złoz.yć zeznan1·e. nienuzęiaie: Wi czasie Dieobe.cnoścł dom~ w 
cemt.1 sam~bóljc:eytn na.piła się rwid<szef 
dozy truj~ płynu. Lódi, 12 lipca. 

Napad rabunkowy na listonosza Ste 
fana Lewkowicza (Abramowskiego 33) 
w domu przy ulicy Piotrkowskiej 91, o 
czem doniósf już wczorajszy „:Express", 
wywołał w calem mieście niebywale po 
ruszenie. 

Władze śledcze prowadzą w dal­
szym ciągu skrupulatne dochodzenie. 

Prawdopodobnem jest, iż napad zo­
stał z góry uplanowany i przekaz na 1 
zł. dla muzeum miejskiego, który od­
niósł Lewkowicz, był fikcyjny. 

Muzeum młejskie jest bowiem już 
od kilkunastu dni zamknięb i na 
drzwiach była wywieszona karta, iż 
lokal jest zamknięty na przeciąg całego 

. miesiąca. 
Przekaz na 1 zt. mógł więc być ce­

lowo nadany przez opryszków na wspo 
mniany adres. 

Jak się dowiadujemy w ciągu ubie­
głej doby polłcla przei>rowadzłła sze­
reg rewizji w spelunkach zlodzlejskich. 

:Władze policyjne są już drzlś na tro­
pfo zbrodniarzy. 

Ze względu na toczące się śledztwo 
bli<iszych szczegółów poda~ n:. mo­
żemy. 

I 

łiódź Dł lilmiB. 
Zdiqc1a do obrazu ,,Z112-

m1a obiocana". 
ł.6dź, t.Z łi!P-ca. 

Wczoraj przybyła do Łodzi ~rupa 

Reporter „:Expressu" w dniu dzisiej· 1 W stanie zdrowia ofiary napadu na-
szym udał się do szpitala Poznańskich, stąpilo pewne Polepszenie i czuwający 
gdzie znajduje się listonosz Lewkowicz. przy nim doktorzy przypuszczają, i'ż 

Ranny jest w dalszym ciągu nteprzy jeszcze dziś powróci do przytomności, 
tomny, jednakże lekarze twierdzą, iż a wówczas tajemnica zbrodni przy uli-
prawdopodobnie uda się go utrzymać cy Piotrkowskiej 91 zostani'e częściowo 

przy tyciu. cto:;iażby wyjaśniooa. 

Banda szpiego11Vska 
została wykryta na kresach. 

Wilno, 12 Upca. ekspozytur w różnych miejscowościach 
Władze bezpieczeństwa na terenie I ki:erowanych przez oddanych sobie za 

województwa wileńskiego wpadły na wysokie wYnagrodzenia lud'ZL 
trop olbrzymiej afery szpiegowskiej, Dokonano licznych aresztowań. 0-
działającej na rzecz sowietów. ;!; hecnie prowadzona jest dalsza likwida-

Organizacja ta, obejmująca teren ca- cja tej afery, wobec czego szczegóły 
lego województwa, posiadała szereg śledztwa trzymane są w tajemnicy. 

Samobójstwo arasztowanago lekarza. 
Zażył dawkę cjanku potasu. 
Poznań, 12 lipca. W stanie bardzo clęźklm odwlezlono 

Z polecenia prokuratora p0znańskie- go do szpitala, gdzie w ubraniu znalezio­
go został aresztowany dziś znany lekarz no nabitv rewolwer. Przyczyny aresz­
dr. Broekere i odstawiony do sędziego towania nie są znane. Ciekawe jest, że 
śledczego. Gd1t sędzia wyszedł na chwi-

1 

w związku ze sprawą lekarzą areszto­
lę z gabinetu. areszt<>wany lekarz poł- wano także właściciela drogerjj DWO· 
knął błyskawicznie dawkę cjanku p0„ rzański~go. 

1 
tasu. 

PO!Dloc lektts:ka przyh-yła .t 

zbyt pQŹDO. 
Pogo.Łowie stwierdziło ~oo 'de.naflki. · 

* iRartkiewicz Zyipunt (Złota :tOl w c.e"' 
lu samdb6}czym przeciął sobie DOl'!em 
kiJść rękL Qpat:Pzył go l'ekan pogotowia. 

Przyiczyna zamachu na w-Jaime ży.eie 
niestwierdzona. . · 

~ 
22-letnia robotnica: Stanisława Oło­

sińska (Wolborska 18)' napita sl" jody,"" 
ny. Stan denatki dość ciężki. 

* W mieszkaniu wtasnem przy uliey, 
Ludwiki 40 tkacz Czesław Wander o­
truł się wi·ększą Ilością kwasu solnego, 
Pogotowie przepłukało mu :żołądek. 

* W sklepie przy ulicy Rokidńskiej 10 
31-letnl Józef Smorczewski, handlujący, 
napił się karbolu zmi:eS'lanego z wódką. 
W stanie nieprzytomnym został odwłe­
ziony do SZJPffala w Radogoszczu. 

* W polu przy ulicy Kielma 23-tetnta: 
Anna Czernik, wyrobnica (W spólna 8) 
napita się nieznanego płynu trującego. 
Pogotowie w stanie groźnym przewio­
zło ją do szpitala w Radrog-oszczu. 

* ' 41-letnia prostytutka Agnieszka To-i 
maszewska (Konstantynowska 104) na­
m1a się sublimatu. Przewieziono ją do 
szpitala w Radogoszczu. 

Zbrodnicza miłość dziecka. 
Ponura tragedia 16„Jetniego chłopca i 13-łetniej dziewczynki. 

Siekierą rozłupał iei głowę. poczem sim się · powiesił. 
wiSpÓ}lpirac-0wn:ik6w warsza:W1Skiej wyt­
wórni fiillmow0j „Sfinks'' w osobach p„p. 
intż. Gniazd01Wski'Cgo, A:l~kJSandra Wę­
giet1ko, Sze-heko i Kriallicza w celu do­
kona·nia zdijęć do ollbrzymiego obrazu 
poll&kiego, osnutego na tle rozgł·ośnej 
powieści Reymonta p. t. „Ziemia obieca 
na". Z Warszawy donoszą: W po.ctLątku lipca właśoioicl dom11,, Po wejściu do przedpokoju znale-

Realłzacją tego połę.żnego dzieła za· W do mu pmy ul. Targowej 59 jest wyjechał. ziono na podłodze leżącą na wznak W 

wdzięczać nia1eży nieziwyk1ej energ:ji dyr ®'mrcą Jain Kłosowski, który zamiesz- Klucze od swego mi;e.szkania, Położo ogromnej kałuży krwi Irenę. Obok na 
Arleksan<lra Hertza, który przygotowania kiw•J wraiz z żoną Francis~ą i córką, neg<> nia 2-fem piętrze, oddał Kł1osow~ rurce gazowej wlsiał na szelkach trup 

· do rozipoczyna1ących się zdljęć prowadzi ' · 
juiż od wudi lat. jedyniac.r;kę, trzyn.aistolet.nią Irenką. skfamu. Piwowarskiego. Na ziemi spostrzezono 

Arżeby „Ziemię obiecaną" nakręcić w Przed rokiem mniej więcej z Kłosow Do pusf* mlie$ZJr..ania chodziła czę„ małą zakrwawioną siekierkę. 
spooób te.chnicznie naijiba.rdziej nowocze- skini z.a<CZął prate<01Wać, jeb> pomu-cnik. sto Irenka„. &-ała z so.bą książki, ~- Wisielca odcięto. Był jeszcze ciepły. 
roy naczelny operat01" „Sfin·losu" p. irn.t. 16-1.etni Władysław Piwowarski. ~· robótkę: ~awk!,. Choo!Ził ~ także Piwowarski dokonał swej zbrodni, 
GnfazidoW5iki odibywał sipetjalne sit.wdija . . Piwowarski tłfory scterał kurz 1 podle- • . 
w zacihodniei Europie. Chłopak ten zakiochał stę w mtodocta ł k . t~' W _ . 10 • "ak gdy Kłosowska, wziąwszy ksiązkę i za• 

R · f!"··- k j , ... __ . • t.-.,1 • wa WJa y. c~otraiJ o -eJ rano, J al • • j k 
e-żyserfa lUlU1U spoczywa w rę ach ne cMecioe ~rcy 1 me ... „1 saę ze d . _..J_• h ł 1r--'- d • bawki, które zu ez1ono w 1e urczowo 

znanego artysty dramatycznego i reży- • ·ł · · ni p<>pt'Zt:W.ilC posz a ~ma 'O nuesz- i' · t h k h h • I t'ć nu·e 9WOJą m~ oscią. k . ,_ ... , ..J,. P'. . • _1_ ._ 1 zac smę yc re ac , c cm a wyłs z 
sera p. All. Węgierko, kłóremu pomaga aa111a W1.><t.SC1c1e.;a w.'lmu. ozna.eJ zn~ 1 Zad I i j s b k Trochę to ludzi śmieszyło, trochłf . t tak. Pi ki Co d • ł . szkan{a i podchodziła do drzw • a Je 
p. ~· e o. gni-··-11... Gdy PiWOW'a1'1Sk.i n1• .... ustawał slę ~-'-- ·~ w-0wan ,__: . ~~~ia 0 

.
1
. stę wówczas śmiertelny cios siekierą w tył 

Głóiwne role w tym. ollbrzymim Hl'mie ~,,.,..,,,.,.. ... w ar..i~-n1u - p<>~wlll'le -1emn cą. • k 
kreować be p. Jadlwiga Smosarska w swych zalecankacbf Kłos.owski oś~ 0 12 . ..1-• • , k do głowy. Uderzeme rozpłatało czasz · ę. 
(A-N _ K k ) M . G k • • . w1w;1aaio JOOZCZC corecz ę \Z.Or- : • d 1 abó' • . 1 . cej 

111Ka urowsl a ar'Ja orczyńSJ a wtadc:eył, że -tego me śc1erp.i i zagroził haik . Drugi cios za a z ica JUZ ezą -
(Luisia Cukier), Mar.ja Mo:dzelewska {Zo mu, że go oddali. cy na oo.ie. przecinając i miażdżąc twarz. 
śika Maliinow1Ska} o-raz p.tp. LUJdtwik Sol- Gdy w godzinę później Kłosowska za 
sl'.t{i 1rn-rz.emysłowiec Buholz), K. Junosza- Piwowairski jecklak nie rorzstaiwał się W mieszkaniu znaleziońo dwa listy v.... częła wołać: córkę ua obiad, z drugiego 
Stępowski (Borowiecki) Stanisław Gm- z myślą o Irence. piętra nie byłl> odpow!edzi. Poszła na Piwowarskiego. Jeden przygotowany 
s~z~k$i ,.(B~uk~), JWłb .. GraGbow~~k·i, Lla.- - Gdy tylko ukoń~zę słu...~ę woj· gór<> zapukała do drzwi - też nikt nie najwidoczniej p-Oprzednio, drugi pisany 
W1:w.sJKt, u-1w1c 1, U>S> 1an, awu orwis u. sk . • . . . "'' • kr' W 1 
W roJii. agenfa gieM()'We,go wyst~ili uhi- ową, oumę stę z tobą 1 będz.iemy odpowiadał. po zbrodni, splam10ny iwą. P erw· 
bi~y akitoc Mdzkie~o teatru p. Michał I szazęślhri - mawiał. . . Tknięta niepokojem, pobiegła po szym przepraszał właściciel mieszka-
Zn1oz. . . .. Irence nie były w głowie amory. Ro męża. nia za wszystko, co się tam stanie, w 

W dniu wczornrszym do.konano zdqęć I ł ad · k b ł ft"- i •!. .J-~ · · drugim pisał: 
w fabryice Schc:l:lllera, gazie przedsta~ s a n wte ' ! .8 rQzs"t""'ą ~uą ~c~ Gdy i Kłosowski nie doczekał sle ża 
ciek .$ifinba" by[i mi~.e przyj_ęci prz.eJJ wczynką, ch~!a ~ 5~ oddziału szkołdnej odpowiedzi, sprowadzono ślusarza - Zabiłem Irenkę z miłości, bo k~ J 

p.p. Kuob Scheiblera l dyr. KokieiJ:es&o. ły powsadm.ei i 1ubil8 saę ucuć. który wyważył drzwL chałem ją, a ona mnie nie. ,..; 1 
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Anglicy są przesądni 

Drżą przed 13·ka! 
~.-

Zwierzęta są najlepszem1 
talizmanami szczęścia. 
Niema na świecie bardziej p1 zcsąd· 

ne~w narcdu, jak an rr•· . 
Któż rozsądny wierzy w feralność 

13-stki? A jednak nawet najpoważniesi 
mężowie stanu Albionu odczuwają pani 
czny lęk przed tą n i ewinną liczbą. 

Urzcdnicy stanu cy\vilne~o są 13-~J 
każdego miesia,ca bezczynni, gdyż nikt 
nie ośmieli się wstępo\vać tc~o dnia "' 
Z\\ iązki małżeński ~ Jeżeli l.J- tv w y ­
pada " piątek, mogą bez przc:..~kód roz 
począć .. weekend". \V hotelach bra'\ 
pokojów, JJPatrzonych 13, na ukrc;iaci1 
podobnie. Gdyby jakiś dziwak uparł si<: 
jechać do Euronv w kabinie nr. 13, spra 
w:łby niemały kłopot towarzystwu 
przewozowc.„rn. 

„Trzvnastka" przynosi nieszczęście, 
zato zwierzęta są najlepszemi maskota­
mi. Kiedy Lindbergh wsiada! do samo­
lotu, aby odbyć swój historyczny lot, 
chciał zabrać ze sobą małego czarnego 
kotka. Zaniechał teiro w ostatniej chwili 
«le na drugi raz z pewnością nic puści 

' się na takie ryzyko! Niema ani jednego 
okrętu anP"ielskiego, któryby niemiał na 
pokładzie jakiegoś opiekuńczego zwie­
rzęcia. Szczególnie przesądne są załog-i 
okrętów wojennych. Na pancerniku 
„Renown" jeździ czarny oktek, na 
,.Blackhawk'u" brunatny piesek. Krą­
żownik „Cairo" woził przez długie lata 
gazelę, a pancernik „Chatam", małciro 
lewka, który podrósłszy poczuł się kró­
lem pustyni i z maskoty zamieniwszy 
siQ w postrach, musial przenieść się do 
londy(1skicrr~ ~ ~1·0du zoolog-iczneir.>. 

Jeden z pułków irlandzkich miał du­
żc~o owczarka. który przybył z nim 
całą wojnę. P" zawarciu pokoju pies 
brał udział we wszvstkich naradach, bie 
~nn,c obok orkiestry. KiP.dy zdecJ1 t !(o 
lctlzy" pułkowi wyprawili mu wspa.­
niafv pogrzeb. 

Najosobliwszych opiekunów ma jed­
nak zapewne jeden z pułków szkockich. 
Są to dwie kro\\"' Berta i Bella. I one 
także towarzyszyły żołnierzom podczas 
kampanji wojennej. A kiedy w r. 1918 
pułk wkroczył w triumfie zwycięskich 
do Londynu, w szcrel?"ach zwycięskich 
~ołnierzy kroczyły ... Berta i Bella. 

Robert i Berfr~nd 
czyli dwai 11SPryciarze". 

W Berlinie ujęto dwu międzynarodo­
wych złodziei kieszonkowych w zaba· 
wnych okolicznościach. Noszą oni na· 
zwiska Kosma·da i Finkelsteg. 

Obaj złodzieje szli jedną z prycypal­
nych .ulic Berlina, zastanawiając się, 
gdzieby można dokonać kradzieży, kie· 
dy nag-Ie ujrzeli elegancką kobietę, nio­
sącą na ręku dziecko. Kobieta zamie­
rzała wsiąść do tramwaju. Kosmada pod 
bie~ł do niej i pod pozorem pomocy od­
wrócil jej uwagę oQ. Finkelstega, który 
tymczasem ukradł jej torebkę. Jakiś 
przechodzień zauważył kradzież i prze­
strzegł poszkodowaną. Wówczas fin­
kelsteg rzucił się do ucieczki i wpadł do 
pewnej piwiarni, gdz:e z najspokojniej­
szą miną zażądał szklanki piwa. 

Kosmada tymczasem stanął na czele 
tłumu i pobiegł za swoim towarzyszem. 
Przybył pierwszy do piwiarni i rzucił 
się na finkelstega. Zrozumiał on grę 
swego kolegi i oddal mu portmonetkę, 
z którą }ś:osma<la wybiegł z lokalu, aby 
wrc:.czyć ją właścicielce. Piwiarnia za­
pełniła się tłumem ścigających. Wkoń­
cu nadeszła poszkodowana i wówczas 
okazało się, że nikt jej nie zwrócif por­
tmonetki i że domniemany dobroczyńca 
byt wspólnikiem złodzieja. Nadbiegfa 
policja i aresztowała finkelstega. Ale i 
Kosmadzie nie powiodło się lepie.i. Biegł 
za szybko_. wzbudził podejrzenie w po­
sterunkowym i niemal ró,vnocześnie z 
finkelstegiem zjawil się w komisaria­
cie. 
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fXPRESS WIECZORNY 

„Widoczek" Ne w i Orku z Irz cma noweńu (frapaczamt chmur. 

„Elegancki" · włamywacz przed sądem 
Sensacyjny proces o włamanie do monopolu. 

Składany nóż w bochenku chleba. 
(Korospondoncja własna „Bxprossu"). 

Be:rlin, 10 łipca. do domu. Wyręczył go policjant, ale pierwszą natomiast wysunuął się proh-

Przed tuteij..szynn sąidem karnym ro­
z.egrał s ię dziś clirugi akt głio.śne·j w swoim 
czasie afery„ której treścią była zuch­
wała kradzież banderoli w monopo1lu pań 
sbwowym. Pierwszy akt miał miejsce 
pr7Jeld kiillku miesiącami w tym samytn 
pi:izyiby.ł ku Temidy, k iedy to na ławie 
osBtairTŻlonyich zasiedH panowie Mar.s·cihla 
Muil~er, E-nde~, S.panil! i towarzysze 
którzy zostali wówczas skazani na ki1-
kuilełtniie więzienie. 

miast do domu zaprowadził go do ... ko- lem„. 
mosarja tu, skąd znowu powędrował do garderoby więźnia. 

W międzyczasie jedmllk, Spang n :e­
wyjaśnionynn dotychczas siposobem zdo­
łał 

uciec z więzienia 
i dopiero niedawno d<>sfał się ponownie 
w ręce Slprawiedliwości dzięiki zwykłe­
mu przy\Padlkowi. P. Sipang miał bJwic:m 
dwie słabositki, 

lubił się elegancko ubierać i.„ pić. 
Kt&-eg1oś dnia Spang będący pod „dobrą 
da-tą'' i wyszed na ul~cę i nie mógł trafić„ 

więzien i a. 

Dziś wraz z pozostałymi w~pófoika­
mi znowu stanął przed sądem. ~/ wię­
zieniu gwoili przezorności ·UJbrano ~panga 
w uniform więzienny. Jako 

elegant first ~ 
nie mógł zmiieść tego „uipokorz,~ni a.'' i za 
pośrecllnictwcm swego obro1icy wyprosił 
sobie "to ustępstwo, ze poowoli>no mu 
wliżyć własną marynarkę. Na łd wie c;­

skarżonych zasiadł więc w stroju iście 
fanfasl)•croym, 

w więziennych spodniach, bromowej ma 
rynarce i zielonej chustce na szyi. 

Siparng 7Jdając sobie sprawę ?. teg,>, że 
strój ten daleko odlbiegł od t. ~. ele­
gainicji, gorz:ko żalił się z tego powodu sę 
d1ziom. 

Po.dczas przewodtu. sądoweg•J s;>rawa 
kra.dlzieży pirlZ'eszła na drugi :; '.an, na 

z szybkości-=- strzały 
mkną obecnie pociągi we Francji. 

Towa.rzysiwo kQ1Je1i południio·\vych we mu więc towairzystwo kdle1i po!udm1ic­
f rancji n.a granicy łiiisz1panji od roku już wych we Francji uważ.a1ne prziez cza:s 
prze.wowadzi!to e!lekfryfi '.lkację. Do zupel- długi za najuboższe będzie temz pos-ia-
1nego \Vyk:oń.c:zein i a ekspres Poludnimvy d<:ć naj.s.zyb-szy piociąg na świecie. 
przestrzeń z Bordeaux do Baiyo1me, wy-,Wprawd:z.!·e na k-011iejach pótnoanych we 
noszącą 198 ki·lomet'TÓW, prz·ebywa w fra.ncji rn:eraz udawa:lo się uzyskać ~zyb 
c :ągu 2 godzi.n 45 mi1nut . kość 130 lk:iil1omet:rów na go<l'zi:nę, w do-

Teraz, przy trakcji eil·ektrvcznc.i, PO·· datku przy. ~Olkomotywi:e parowej, lecz 
c'ąg przebywać będzie tę przestrzeń 'Y ni :.ato to m1eisce przy z:nacZinym spadtku 
c:agu l god:zi,ny 58 m:i11u1:1, wl:cza.iąc w ,0 ~o~·u .. Na r?wn'Ym 11orze o takiej szy~ko­
ju:l trzymim1towy przys tanek J}O drodz ::. se: ; me mozna t.arrn bylo nawet marzyc. 
Szytr ;1ość w i ę c jego będz ie wyn osić od Jak_ d·aJece ten nowy ekSipres polud· 
l 1:i do 120 kilon:etrów na Qod~(,11c. 11 '. owy j12st zdobycz ą w zakresie t·eich111iki 

Nied,awno rnszyt na le.i Jinj i p'.2 n\·szy lrnmrn1 i:k<~~yjnej, ,o tern naJ]epiej św!ad­
!Kdąg; s.kladal s:ę 011 z 6 wa go•Lc"iw pa- czy tab11 c:a poro\\·nawcza, obrazuJą~a 
s;1 żcrs\:di, ważących raz ·~ lll 350 to1 1. s zybkość na)cpszych po:.:i ągów świata. 
Przestr zeli z Bcrd2a11x do lj ay e,tnne prze A w :ęc pcci ą ~: T3ayoinne - Bordeam: 
b:s1t \\' ci ą~u 1 godz',ny 42 m i.nut. to zn.l· sz yUiość 108 kilometrów; poci ąg Juiksu­
czy. że m'm·o zwoln::c11 ia bi'egu podcz:is scwy , ziota strzafa'" Paryż - Cala~s 
prze j·azd'l1 przez d\Y '.::! s ta:::~e. roz\\·i11 :i,I 91.4 l«;Jonw.li·a; ltrksusowy „gwiazda p ·)t 
szyblkość rzeczywistą 114 k ifometró ·y nocy" Pa.ryż -J3ru1ksena 88,8 kii:iorrnetra; 
na. g'{);diz:1,11~. Lmdyn - Plymouth 88,3 kHiomeitra; 

Podczas w'; ęJkszej częSci drogi :a Londyn - Grau~1am .83,4 k.~o·ITJl"'.Jtra; 
szybkość rzeczywista wahafa si•ę 11a·w ; t New - York - f ;fadeUJa 82,8 k1ilometra. 
m!e<lf7.v 120 a 125 kilometr·ami. Dz.ieki te-

Kiedy wreszcie trybunał zidolał 11 t1ipo-~ 
rać się" z poclJsądnym na tem"lt jego wię­
ziennego umiformu, przystąpio~lJ z k0lt:>i 
do zasadniczej spr a wy t. j. 

włamania do monopolu. 
I w tej sprawie Spang był głównym bo· 
hate1"em. Chodziło bowiem o u~tzłeme 
okoliczności, czy Spang brał udział we 
włamaniu, ru:y też zosfał 

posądzony niewinnie. 
Zemania wsipółosikarżonych w ti?i kwl!­
stji ~ jednak rozibieżne. Jede11 z podsąd 
nych Endess ke-l1ner z zawodu oświad­
cza, że w nocy podczas kitórej dokonano 
włamania, SpaDtg bawił w jego rcsbur.t­
c:ji. 

P'l"zewodniczący jed1I1ak zapytuje, na 
czem opiera się osikarż'Ony, twizr,łząc, te 
to właśnie było t<C<j a nie innej nocy. 

En.rers wyjaśnia to w sposób iści~ 
genóalny. A mówi tak: wbiegłiej nocy wła 
śdciel l01kaw wraz z kasą sipalił się, wo­
bec cz.ego personel pozostał be.z feniga. 
Poniewari: S1Pan:g prrzysz.edlł do lokM'u J 

„furą" pieniędzy - fakt ten utkwil 
W1Szyistkim w pam1ęci. 

Sąd nie mógł jednak dać wiary 

podobnie naiwnej bajce 
i wobec niestawiennictwa głównege 
świadka k'Onlisarza policji spr a wę na ~ 
den dzień ocLroczył. 

W międizyczasie jednak zaszedł dro 
bny incydent, który zwrócił uwagę za: 
równo sądu, świadków jak i publicznoś 
cL Turż przed zamknięciem ses~ do stoł1 
sę&ziowiSkiego zt'błi.żyła się jakaś przyi 
stojna dama, która przedistawiła się ja. 
ko narzeczona, Span,ga trrymają<: . w rę 
ku świeżuit.ki chneb oraz szymkę, któr; 
chciała wręczyć oskat1Żonemu. Przewo. 
niczący zawezwał woźnego i polecił m1 
ro.z.krajanie cMeba. Ku wiel!kiej konistlel.'I 
natji „na.rzeczonej" i samego Spaing1 

wyciągnął on z chl~ba składany nóii: k1i 
szonll<owy. Narzeczon~ aresztowano. 

·z.&· . \ 



Lipiec··miesiąć samobGisfw. 
Na 6.500 lodzian jeden odbiera _sobie źycie 

Nędza i szkoła - dwie główna przyczyny. 

Czy samobójstwo jest zboczeniem 
umysłowem? 

Profesor: --._ Jeśll reakcja następuje -normalnie. płyn przybiera kolor nłe·. 
bleski. Jeż~li biegnie nienormalltie - na stepuje wybuch. Proszę zbliżyć sie i u­
ważn1e obserwować • . 

„Express" sygnalizuje ostaL:a zwię-l _ 
k:::.zaiącą się nieustannie falę samo-

. bójstw. Codziennie szpalty pism zapeł­
nione są niemal już stereotyp0wą „czar 
ną kroniką"~ Panuje poprostu epidemja. 
Ciekawe jes~, że w Polsce spółczynnik 
samobójstw wzrasta, jak dowodzi tego 
p. Łopata w „Gazecie Policji". Cyfry 
są tu następuiące: 

Jak si~ zdradza mężów? 
· .Idylla . kochanków pod osłoną anonimów. 

Niezwykłe przeżycia łódzkiego kupca. 
Znany kupiec tódzki p. S. prz;eżyt w sobie z Iego nic, kied~ jednak zaczęto sz;kaniu było 

ciągu ubieglys:h dwuch tygodni okres grozić mu śmiercią, ciemno. 
niesamowitej trwogi ł zdenerwowania. · postanowił działać Przypuszczał. 

Pogodę życia L.. dobrych interesów i drogo sprzedać życie. Udał się naj- te żona iuż śpi. 
zaktócaJ mu bowiem jakiś pierw do żony i -odbył z nią walną na- W pewnym momencie doleciały go 
· nieznany prześladowca, rad_ę. żona dowiedziawszy się, o co .cdnak .. 
który przy 1Jomocy różnego rodzaju chodziło '7- sypa]nf Podejrzane szmery. 

anonimów n&gliła do natychmiastowego wyjazdu. W przekonaniu, że do nniesz.Kania 
za wszelką cenę starał się obrzydzić P. s .. który mimo wszystko obawiał dostali się złodzieje. 
mu doczesny żywot. Na horyzoncie jego · t I · , · t zapalił świecę i ·~ 
zjawił się poprostu Sięewen ua nego meszczęsc1a. ego sa- z nabitym rewolwerem wszedł do 

mego jeszcze dnia sypiał„~ 
łódzki egzemplarz warszawskiego · h ł d Wa szawy iu. 

wy1ec 3 0 r Zaledwie przekroczył próg, 
Zaczęło si;~· ::::~~ko od bta~hego IPo dw.u.ch dnXiach wrócit z powrotem. zachwiał się I krew uderzyła mu 

wypa·dku. .ajemmczy · do głowy. Ujrzał żone w objęciach 
P. S. jeden z manufaktur-Owych hur- znowu rozp0czął swą akcję. obcego mężczyzny. 

to\vników tódzktch zawart pewnego dnia Nieszczęsny kupiec, doprowaidzony Wśród romantycznej ciszy J podnie-
zr,aczniejszą tranzakcję. Uchodził przy- do ostateczności, na skutek rad żony po- cającego mroku sypialni rozległ się 
tcm za kupca bard~o soiidnego, ciesz<i,- nownie \Vyjechal. w pociągu jednak suchy trzask siarczystych policzków. 
;;~go, !?ię po\v.szcchnym szacunkiem '. za„ zmienił nagle postanowienie Niefortunny adonis 

-ufaniem. Był poprostu jednym z ~ych i w Koluszkach w bieliźnie 
niewielu łódzkich businessmanów, kt~- przesiadł się .do Pociągu wracającego opuścił pokój i wybiegł na scho-dy. 
ry mógł się szczycić tern, że na sumie. do Lodzi. W sypialni pozostali: mąż J żona. Ja-
niu swojern nie miał żadnych grzeszków Postanowit o wszystkiem zawiado- ką prowadzili rozmowę domyśleć się la-

rok 1923 ~ 3201) 
„ 1924 ....., 3411' 
" 1925 - 3922 
„ 1926 - 3913 

Wzrost lstonle zastraszaJacy. 'Jeśli 
chodzi o Podział samobójstw na różne 
części Polski, to ilustracją jest następu­
jąca statystyka: 

Na 100.000 (sto tysięcy) mieszkań­
ców, było w r: 1923 zamachów samobói 
czych:· ~~~. ·~~ " 

.Województwa:· ·1 

-
Warszawa - 100,l; warszawskie --

7,4; ŁÓDZKIE - 15,2, kieleckie - 5,1; 
lubelskie - 6,8; białostockie - 8,6; wi­
leńskie - 18,4; nowogrodzkie - 8,1; 
poleskłe - 10,7; wołyńskie_;___ 15,2; po­
znańskie - 6,4; pomorskie - 4,0; śląs­
kie - 15,0; krakowskie - 7,1; lwow­
skie - 8,1; stanisławowskie ,..- 4;3; tar . 
nopolskle - 5,0. 

Widzimy~ że Warszawa przoduie w 
tej smutnej statystyce. Na każde tysiąc 
osób w W arszawłe, jedna targnie się na 
życi~ A raczej nawet, jeśli sobie uprzy 
tomnimy, że ludność w wieku ponad lat 
15 stanowi w Warszawie 70 procent 
mieszkańców, to ten ponury pro~ent 
wzrośnie do jednego samobóistwa na 
700 (siedmsetl mieszkańców! 

W Lodzi samoM!stwo przypada na 
każde ok. 6500 mieszkańców. 

Statystyka wskazllje, że miesiącami~ 
kiedy popełnia się największą Ilość sa• 
mobójs:w są: czenvioc i lipiec. 

Z pewnością iest ten okres śct,e 
związany z tragiczną sprawą egzami· 
nów szkoln~ch. 

·•- j-. I-"' * ~ dziedziny ,,plajt", ani nawet pouat- mić policję. Wprost z dworca two, tembardziej, że następnego dnia p. 
ków. udał się do domu, S. Paryskie towan;ystwo lekarskie rozestałG 

Pe\vnego dnia, nazajutrz Po dokona- chcąc si'ę przebrą~ i odświeżyć. wszczął kroki rozwodowe. niedawno ankiete m.alącą na celu zbadanie pri:v 
ne3· tranzakcJ'i, na biurku w swym g"'b-.:_ Otwo.rzyl drzwi mieszkania kluczem, Tajemnica anonimów i „eteryczne- czyn masoWYch samobóistw. Zagadhlenic ' 11 

., t d t d I jest a.kitualne i dla nas bowiem, iak wiadomo, w 
necie znajduje k_!I swemu wielkiemu który mial przy sobie i wszed o gab:-, go" prześladowcy zosta!a o kryta„. Polsce ilo~ć samobójstw doszła do zastrasl3ją~ 
zdziwieniu netu. Byla nim zwyczajnie„. żona, pragnąca cycb rozmiarów. Do narad zaproszeni zostali 

zapieczętowany list. Byta godzina 11-ta wieczór. W m;e- wyjazdu męża!... nlctylko lekarze, ale i psychologowie i wybi-111 
Zd · · t>Jsarze. Pierwszy referat na ten temat wy ~ło-

zi wienie to spotęgowało się jesz- siła kobieta dr. z. Seriu. Założeniem jej p~acy 
cze bardziej. kiedy przeczytał znajdują- Echa wypa' dko' w mai·owych. iest zdanie wybitnego psychologa. który twlcr-
cy · się w kopercie świstek papieru. dtl, że samobójstwo iest tylko Jedną z fwm 

Brzmiał on dosłownie. choroby umysłoweJ. 
„Jest pan łobuzem. Wiem doskonale 0 p d d • ł h h k• W ciągu ostatnich sześciu mles1ęcy - mó-

tem, że oszukujesz skarb i nie płacisz po- 0Są ~ony 0 . U ZJ8 W TOZrJJC 8C ' p0SZU JWany wiła dr. Seriu - zbadałam 306 wypadków S&­
mobóiczych, s1>0rządzając za każdym razem 

datków. Nar&Eie Cię tylko ostrzegamx.·:" za ucieczkę z sądu i szczegółowy pt'O<tiokół ł szukając Pif'ZYCZY·ny. 
Doszłam · do wniosku, na podstawie tego mate. 

P. s. byt wściekly. \Viedziat bowiem. dwukrotnie z,., o I n i o ny riałn, że motywy nakłaniające osobo dt>roslą 
że anonim ·posiada charakter szantażu. ll'W' :~J~mobóistwa. dadzą się podzielić na 5 ka!.:-

Nie wiedział jednak narazie o co posiedział jednak niewinnie przez Wiele miesięcy. t. ,Chorobau umysłowa. 
właściwie tajemniczemu prześladowcy Lód' 

12 1
, p . . . . 'ł . da,,_ • 2. AlkobQUzm. 

chodzi. z, 1.pca. I on1ewaz nie ZIJaW:l . się on na ·RSzy c1cwt 3. Choroba psychłc:zna. 

Up?ynęf 0 kilka tygodni. P. S. oprzy- W ckre~ie wypadików .m.ajowrch, kie- ro.~raiw, pr~ewod'n1cząicy. s.ądu posłano- 4. Choroba nieuleczalna. 

-krym wypadku prawie już zapomniał, dy w Łodz.i n?:W~ czy~mk1 obeimo:wały wił spra1wę 1ego wyłączyc 1 ~i:~':;;. watpllwości. że pierwsza z t:vclJ 
gdy tymczasem w domu jego zaszcdl -ster. wła.d.zy rożlm l~dzi~. ;korz~taiąc. z polecił aresztować go, kategorii obejmuje na!większą ilość wyoadków • 
• ,niecodzienny" wypadek. Pani S. ch:w1fowe1 dezo11g~mzaq1 t zamieszania w razie zaś niie µ:jęda wyisłać za nim Z 306 osób 1~ odebrały sobie ży-cie z tej właś· 

wydaliła bowiem służacą. us1-łoiwały wywołac roZ!rUJChy. listy gończe. nie przyczyny. . 

Z t k 'k D.n' 14 · ~od · h oł cl Sąd vrydał wyrok na zaisadzie którego Oczywiście I ta kategorja da się 1.różnłcz-
. a co - o em . rom a milczy. 'vVy- . ·. ia m<łiJa w i:; zmac' pop U'. - ti,Lko dwa•i z po.śród oska1"1Żonych zostali kowań. U 60 osób choroba umysłowa wystęnn-

padek ten, pozornie btahy n101wych na pJ.acu Reymonta zeibrał s1ę I . k . . , t 1· wała •uż znacznie wcześniej i to w formie me· 
płodny był jednak w bardzo dla p. S. tłwm wyrosików który przyjął groźną 5 <a.zam ipo ro u więzienia, a pozos a 1' tancb.;lJi; u innych chory brat y,a pretekst. 'aklś 

nies„mnatyczne następstw"' podistawę wobec poiiaji. ' w tej liic.Z\bie i W ęigU:erwtski, . tootyw realny, ale naJcześclej 12'.liecinnie śmie-„ „ - w zostali uniewinnieni. 
Następnego bOwlem dnia żona 7 Dum w lilczJbie ok<tło 300 osób udał W"".·"'le~·-.-~- 1·e"'o, m: ..... 

0 
to ~ szny. 

ł 1. · .-- ' __ J, ~ kal t-::t_,.(~ k · - t ~'0 „~ E. .,... ' Nalety zaznaczyć, że naogót cze:::to WY• 
wręczy a mu tst. · '··· się przeu 1tO .,..sv -om11Saqa u, wno- poszukiwan<>, jako zbiega. stępuje u samobójców charakter infaltyhi '• 

który znaleziono w skrzynce. I ityin ra- sząic po dl-·odze najrozmaitsze okrzyki. Okazało .się, że podicza:s przerwy w po- Dwucb z pośród tych 60 odebrało sobi~ życie. 
zem .zawiera.I. ?n po_~ó~ki t.ej treści: PO'Sli.łkując się tramwajem, jako bary- siedzeniu s~dowem udał się on po za po- trując się. aby naśladować iakichś sam:obói· 

„Lobuz1e. Wydaliłes słuząc11t z kt6r4 ;kad'ą ffum obrzucił loikal komisariatu mogę i ców, o których czytali w gazetach. · 

' miałeś romans. Uważaj, aby niedowiedzia- grad.~ kamieni. . za.pomniał Jeden mlodzienłec odebrał sobie życie, :1..i 

- •( la się o tem żona- ,. 5 1 ..t,,, • t ł · ,{ , b wr.o' ci"~ do s•„d'u. Na·"'·t .......... „_<f0 _,,_1 •• ~ z"""-<> ·ł wydawca odnttcD mu rękop;is 1>0wieścl. in11y 
... "·'" ' X." ,„„aciia s a a się ..,roz1na, wo ee cze. „ -t- „...,,,ł'„""16 Gill - lll:l'l-""' znowu dlatego, te nie dostał nagrody w zawo-

_ Pan -S. Cloprowadzony Clo pasji, po­
dar l list na strzępy. 

Po kilku jednak dniach „mistyczny" 
prz.eśladowca__, zmienil tak.tykę i począł 

·p. s. il-, ... ~ 

grozić śmiercią. 
· - Jutzo wieczorem - pisał - obiją 

cię. Chciałbym, ażeby Cię zabili, ale bę· 
dziesz . mi jeszcze kiedyś potrzebny. Jak 
umżesz, co wkrótce nastąpi, kupię ci ża­

. łobny wieniec„. 

go oMężooomu 13 komi1Satjatowi pr.zy15„ on dach s)}ortowydJ. · 
lano posiłkił kMre rozp.roszyły awa;ntur- areszt<).wany. 
niil<ów. W~ewi&ki przesiedział w wię.zieniu od 

•W Zlwiązku z te.mi zajściami w dniu J!rudnia do dnia wtczorajszego w kltórym 
2 griudnia uJbiegłego roku zna.lazło się to dniu sąd o\kręigowy ipod przeiwodlnict-
-przed są1clem okr.ęigowym ki1Lka osób. wem sędziego Kor.win-Korot:kieiwkza roz W ziwiązku z notaitką „E:xipres>Su" 9 
Pirzedl scydem zeznawało szereg świad- ważał ~ego siprawę. p:rz-y1właisz.iczeniu sob-ie jpiien-iędlzy, nale-
ków, fonlktc~ooar~u'S.zy policji, którzy Na siI>rawie oskamony zezinał, że żącyich do wła.ścideila sklepu masamkie-
szczegółowo Q\PC>Wiadaili o przebiegu był pijany go, IP• .B. 1Wąs-ika, przez dlwu je~ piraco~ 
zafść. w czasie Siwego pie~zego iprocesu i wniJkólW, komu.nikulje ,nam jeden z nich, 

Po zam:kn.i.ęciu przewodu sąd ogłosił nie wiedział że nie wolino wyicho-d.z~ć z p. Feliks Cza·r.neciki, że ·niestuszmie zci • 

~W porządeczku". , 

' X." W ę~eWJski, odlpowia·daj.a,cy z wo<łnecj sto Po zlba.daniiu śiwia.dków, ;;di wyidał porząide-czku", a nruj[eprSz~ te~fo d :i wo~ 
pi-zerwę. Korzyisitając z tego oskarlionyl~achu sąidoweigo p·odlczas :ro7'1nrawy. sitał o nie posądzony. Ma sou.mienie "w 

Tego byfo Już za wiele. Dopóki cho- py, wyrok mocą które.go Wę1gaewski zostar dem jes1t, iż w dallszym ciągu ::iracu,e na 
dzilo o zwykły „kawal'· p. S. nie robił ulotnił sic z ~maichn s:a.d.owP-dO. uniewi11llliony tem samem stanowisku. 
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u LUDMERCó\V. Qdy pania bawią na wywczasach . .. 
. -,;o: - -

Jak jechałem taksówką „na pająka11• 
Szofer jest filozofem, dla którego życie nie ma tajemnic 
Słomiani wdowcy podtrzymują zamierający 

- Cieszy mm., ze tyttl ruettt jest01tt 
kochany przęz kobietę jedynie dta mnie 
samego. 
MAAIHHH 

W Zakopanam ruch.„ 
Frekwencja przyjezdnych 
rośnie z dnia na dzień. 

1 a;emnica dyplontatvczne/ walizy 
W pierwszych dmfa.oh bipca zijazd gi0-

śc '. do Zakapamego zwfiększy~ się miacz · 
nie. 

W S1Chroini!SkaC!li górskich. s~c~egól­
ni~ ina Iiaalt GąsileITTliicowej }}alnuje rucil 01l­
brzym1i. 

P:oiws:z;echirriie s.podt~1e'\Y'.a;ją s'foę w Za­
koparr11em, że serz.on obieony, p.oolieważ Po­
goda na'()lgót dlopi1suje, biędiZlie rod wzgl<;}­
dem rre~{!'.veirnciE jedlnym z naJj~epszych Sie­
zouów z 3ait ostailnich. 

\Vśród napl'ywu gości rni1e bralk i cu­
crnz.~emców. Jednemu z 1111ch wyda:rzyta 

Przykra hI.st.oiryyka, na s.zcześide .__ J 
d'Ghrem izakończenliu. 

K'i!lka crni tiemu pirzyjecha? do Zakop1 
nego pewien wyższy urzędnik ip.rzy 11i-0.1ze 
n.1rodó\\r, któremu na dworcu zdanyh 
się p1~zykra Msrtoria. 

Z 12 iJJ•O'si!iadanych prz1ez nlego wali­
zek zgi1nęla nagle w tai'e.nlittiiczy sposób 
jedna. Poc'Ząt:kowe poszul<1iwa1nfa olkaza­
tv się bczsLUtiCJCzne. Posz:kodowany za­
w:adam111 o tern natychmia!St koat1.l1s.arjat 
policji, podając. Zie w wa!iizce wai<fowa­
rv s!f ę kosztow•ne ki1sążki. Przybywszy 
j{'Ll'l!Cik do pe111Sjonatu, przckona1f siQ ku 
swemu vrneraźern,1u, ż.e zagubiona wa­
h- i:;a zawierata b. ważme papiery dyiplo­
Illtl tvczne. 

:ZmolJ.H.i:zowano najooergi'czn1,ejszy~h 
fo1;1k,~JnnarjL!s,zdw, ktr6zy w 5 god1z:tn zna 
lczli na dworcu poszu'kliwaną walizk,;, rn 
pe'ln i:; niie•namszooą. 

Sposób nagle·go :rnr1r.1tt.ięcia l odlr1Jic­
t:ien,a s.ię dyplomatycz.ne:j wa[izk? Ilńe zo. 
s'!ta! i1a raz.ie wyświe1iony. 

Za aawnycn, ·'dobrych" cza&ów zwia­
stunem odradzającego slę życia przyro­
dy byl bocian. Gdy biały, klekocący 
ptak nadciągał do starego gniazda, wia­
domem byle, ż.e rychło stońce zaświeci 
jUź na dobre, że zapanują skwary, że 
powtarzać się będzie da capo odwieczna 
·historja miłości, ze panie wyjadą na let­
niska, że mężowie ich będą szaleć w 
mieście przy kurczętach i sałacie. 

Dziś inne są znaki w naturze. Ody uj­
żysz taksówki Wypucowa11e ,,na glanc'', 
wylakierowane błotniki, wyrychtowa1:e 
startery „na ostatni guzik", a szof .::r, 
przystrojony lekke> i wytwornió pluje 
ze swego siedzenia na dalszy, niż zw-y­
kle, dystans - możesz twierdzić na pe­
wniaka, że zaczął się sezon, zaczdo s;c 

"grzejące" lato. 
Tak. Sezon jest w całej p·~łni. "gdy 

pociąg uniesie ostatni~ partią domu na 
letnie wywczasy z miasta. 

Nowy duch wstępuje wtedy w s3ofe-

automobilizm. 
rów. Długo I' pracowide I .-~ ! r~; : - Maszyna wszystlfo zniesie - maw1a 

majstrują coś u taksometrów, -mój przyjaciel - ale od letnich widoków 
by zatrzeć nieznośną różnicę między to i jej czasem 
pierwszą, a drugą taksą. coś do motoru strzeli, 

Po co Pan Bóg stworzył kobietę zagrzeje się tak, że i chłod·nica,.nie porno 
wiem, ale poco stworzył pierwszą ta- że i nieraz człowiek się wpalantuje do 
ksę, tego doprawdy nie zgadnę, mawiał rowu. Na to niema rady. Jak slomkowe 
mój przyjaciel szofer. wdowce zaczną jeźdz·ić, to jedno tylko 

Bo też poprawdzie latem jeździ się warjactwo. Sie wie. 
przewa~nie - na kursy - nocami, dru- Skuszony perspektywą ciekawych 
gą taks:l. przeżyć wyraziłem szoferowi nieśmia-

Szoferzy taksówek odznaczają się łe życzenie „zabran'.a się" z nim bodaj 
fiiozoficżnym sposobem myślenia. na jedną noć. 

Życie dla nich niema ża,dnych tajem- - Dlaczego nie, można. Pojedziesz 
nic. 

Lusterko, zawieszone nad szybą roz­
klekotanego fordziaka, jawi im taką 
mnogość pouczających i 

ró.żnorodnych obrazów, 
że dziw.ić się poprostu 11ie można tym 
ludziom, którym jeden rzut oka na pa­
sażera odslania najtajniejsze zakamarki 
jego duszy. 

pan „pająka ?" 
- ??! 
- Niby za Pomocnika. W ciśniesz pan 

jaką żokejówkę na" łeb, ż~by pana nie 
poznali. 

Z natury mam inkUnację do wszel­
kich ekstrawagancji. Pojechałem. Gdy­
bym chciat opisać wszystko, co w.i·dzia­
łem, nie starczyłoby tamów „Expressu". 

Stanowczo, Z1111ieniłoby się to tylko 
w ramach epOpei. 

Zaznaczę tylko pokrótce, że w ogól· 
nej sumie samochód nasz nie miał przez 
całą noc 2 godzin wypoczynku. 

Przed oczyma migaly mi Ttomaszo­
wy, Piotrkowy, R.udy, Łęczyce, ba na­
wet Kalisz. 

Wszędzie stukania do 
do zawartych Już bram restauracji 

i poctciwych, prowincjonalnyc:i hoteli­
ków i powrót szybki, iak wkher. 

Tak mi się po krę cif o w głowie, że 
rano nie moglem ani ru3z przypomnieć 
sobie skąd znalazła się w mojej kiesze·ni 

pokaźna suma z napiwków. 
(Nie moglem odmawiać przyjęcia, 

nie chcąc zdradzać swego incognito) 

Rzeka krwi. 
- Co, znów pan nie pl'Zyjd-de Jo pracy z powodu pogrzebu wuja. Ależ cho­

wał go pan· już w tym roku ze trzy razy.„ Daj go pan n.areszcie do krematorjum-

Szkoda, że nie moglem utrwalić o--· 
brazków na lusterku, zmieniających się 
jak w kalejdoskopie. 

Nad ranem wszystko byto pijane. 
„fordziak", pasażerowie, kola, takso­
metr i zdaje się, że nawet ja. 

111 ' AJMM14•& t *fA±MftłMWWRiWW§&MI 

Straszna katastrofa w Chinach. 
2 !il])Ca n1ad rz·eiką Nii1eih!.e1s.ką. w poih1T­

ż u bUJlwairu. iml1ejiCYWe1g'O 111I1j~ Sz.rungiharj -
Nan1k1i111 wyibuicb~Y w Siaikwain nataidlowa 
11e prochem ~ t. p. dwie d!Zdnikli G'l\odżiie). 
'vV kaitlas;tiroDi.e rej sitraciq Q żyicoo z górą 
sto osób - sami: chii'ńczycy. cz.ęść iich 

Zaostrzenie strejku wstrzymane. 
Robotnicy przemysłu dzianego na razie chcą 

pertraktować. 
si1la wy;buchu I>Ott>1Zrywa1ta, część rzu- Łódź, 12 lipca. 
eona zQIS1Jalła dJo rze!ki i z.a/tonęła. Na ostatnim ogólnym zebraniu robo-

Próoz ofitaJr w lu~ach bylly też po- tników przemysłu dzianego, które ~dby­
ważne straty mrut!er.jalltne, bo wyilmch ło się w sobotę, większością głosów u­
zni:szic.zytł Wlilelle stałf!ków ch'ińs'kllidh; mię- chwalono od poniedziałku strejk . zao­
dzy mrmernJ bairdm us:ztk. ' Qdlootte zos1ały I strzyć, przez wycofanie catkow.itej ob­
tr:"Y paroWl<?e. W m!ieścle d!a'C!hY dJomów, sfn~i z terenów fabrycznych. 
lezących blliS!ro rn1~jsea: lkańla!sttirofy, ~o- Na posiedzeniu zarządu związku ro­
stały 'WrWaJrue, a wliieitie. bairdzo ·szyb WY- botn. przemysru dzianego i komisji strej­
buch roz1łYilf w kas~ kowej, które odbyto się w dniu wczo-

powstrzymania sie z zaostrzeniem strei­
łm, aż do wyniku konferencii u h1spek­
tora pracy z małym przemysłem. 

Konferencja ta, jak już donosiliśmy 
odbyć się ma w dniu jutrzejszym. Po 
dłuższej naradzie postanowino wniosek 
powyższy przyjąć i z zaostrzeniem strej 
ku powstrzymać slę aż do wyniku kon­
ferencji, poczym zwolane zostanie ogól­
ne zebranie rohotni'ków prze.111ystu dzia­
nego i powzięte zostaną ostateczne de-
cyzj~ ~) 

Zwłaszcza taksometr. Bil, jak opęta„ 
ny. straciłem zdolność liczenia, nie mo­
gę powiedzieć fle 

pieniędzy przez tę noc wyjechano, 
ale zdaje się, że przekraczajacą wartość 
całego Forda. 

I cóż tu dziwnego, że szoferzy znają 
życie na wylot. Że nie zaskoczy ich ża­
dna sytuacja, nic nie zdziwl, nic nie wy­
prowadzi z równowagi. 

Mojem lidanimn, każdy szofer tak­
sówki, po przebyciu sezonu letniego, 
mógłby zostać 

ekspertem w sprawach rozwodowych. 
- Czy cały sezotl macie panowie ta­

~ ruch, spytałem. 

Odiy ~ .•. d'Ylltl oo wybuchu, rajszynn, celem wyboru osób, maj;;i,cych 
rzeka ~ ~'1.13Jła: &i"le cala czerwo wprowadzić w czyn uchwałę ogólnego 
na od klmvf; al seWJ metlrów diOik:Olł'a łeża„ zebrania postawiono nagle wniosek 
lv ·ręcie, nad. głowy li lillme częśdi data ' ·--' __ 
oi~tr ka/ta4sflrofy. P~ Wybuichu 
ni·e rzoSrałai ~1. prłeyiptrszioza:ją jed­
nak', że ~ ją bądlź W'.ilelllkre n· 
p·a1ty, bąW ni~two zaił0g1ł ładlz:n. 

- Djabta tam. 1J ak p~nie przy1adą z 
letnisków, kapota! 

Nie wymagajcie odemnie bym opisał 
wam szczegółowo wrażenia z tej nocy. 

Co usłyszymy dziś · przez radjo? 
SZlelf w.ądlu w Naartd'rJlfe, g.em. Czan·g ... 

Kali-Ozelk' udafłi ~za~ oo itn1iei.looe wy­
budłm m ooobilślC'iJe k.i.'lelrowa~ aik:cią raitnw­
ru-czą. załmąd1Zi!w8lrJy, jedlnJpiczeŚ!niie bardzo 
e?teTgilcme śledJmiwo. 

PROORAM: STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 - Sygnal czasu. Komunikat lotniczo­

meteowlogijczny, kcmuni-ka·tY P. A. T., tiad 
program. 15.00 - Komu111i1lmt gospodarczy i 
meteorolog;j·cz!llY, nad program. 15.ZO - Przer­
wa. 16.35 - Odczyt p. t. „Najnowsze wy.na­
lazki w dzlOO.zi•nie rdnictwa", wvv:losi p. Jerzy 

•••••••••••• •••· Sosnkows~i. 17.00 - Nad program i komuni­
katy. 17.15 - K0'11Cert p-o.potudniawy. Wyko-

.. P - 'fr.4. "RATR MIEJSK1. 
!""'' Dz!§ w dalszym ciągu arc:vwesota lekka ko­
mcit);! paryska: L. Verneuil'a „Musiisz być mo·ją" 
z pp. Jaikublńska, lforetką, Morską, Grolickim, 
Bf.ellazem f Zniczem 
!;,..'._~ -~~._ -

naw~:v: Ork>iestra P. R. P-Od dyr. J. Ozimińskie­
go i p. Lucyna Rohowska (fortepian). Utwoiry: 
Beethovena, Wcb(}ra, Schuberta i Mendelsohna. 
18.35 - Komuni!ka1:y P. A. T. 18.50 - Odczyt 
p. t. ~.PoHtyka zagraniczna An!!:lW', Wydosi dr. 
Micłt!l.f Sokólnk.ki. 19.15 - Rozmaitosci. wy­
pow-Je ?· Lawiński. 19.35 - Odczyt tJ. t. „Szwal 
carjit l<aśzub&l«a", wygł<ls.i dtr. Sta'tllstaw Le­
w~ 20.00 - Komwika r~y, ZO.lii -

Przerwa. 20.30 - Koncert wieczorrtY: Pr. Le- P"ó t i t 
hal': „frasctulta", operetka w 3-ch aktach. Wy 1 ra mego na o n e s arczy. 
konawcy: Zofja Dobrowolska - Pawlowska, Mt Jedno Wam p-oradz(;, piękne panie, 
chalina Makowiecka, .Aleksander Wasiel i inni. kąpiące się w Bałtyku, w naftusl, w 
Dyryguje: dyr. Wadaw Elszyk. W przerwie 
biuletyn „Messager Polo.nais", w języku fra.n- wodzie kwaso-Węglowej, W borowinie, 
cuskim. 22.00 ~· Sygnar czasu I komunikaty po w solankach i w mule: 
li.cji, na<l vroitram l komunikaty P. A. T. Ko~ 
munikat lotni.czo - meteorologic;my. 22.30 - Jeśli chcecie wiedzieć, ja!k się mąż 
Tra-nsmis"ia muzyki tanecznej z restauracji wasz sprawował latem, skonfrontujcta 
„Rs<lz". 

- go z pierwszym, lepszym szoferem tak-
TEATR LETNI w OGRODZIE STASZICA. sówki. Będziecie wiedzieć wszystko! 

gra w dalszym olągu przezabawną farsę dutiską 
Mollera „żoneczka z \1arietc" z np. Łapińską, Ale czy warto? Szczęśch~ W m;il7_.eń.. 
Relewicz - Ziembińską. Kroikem, Szubertem, stwie ma też swoją cenę ! 
Mrozińskim i Ziembińskim. 

Cony od 1 tl. dt> 5 «L. l?C<CZ;llJ~ ó S. m. ~ 



EXPRESS WlECZORNY 

Ml od ość zwyGit=:zcy Atlantyku 
OJciec Lindbergha.--Pierwsze próby lotnicze.--Przygoda na kominie 

!Alnerykanski diz:ie.nllllikar:z Mor.is Ha­
vo.n Tracy skreś«lił dokładny żydorys 
K~ Lindlbeaigha, z któr~go poda.jemy 
najwatimieisze wytjąltlki. 

_, Jako dziedko, Lindlbe.rgh lubił ba­
wić się z towarayuami, a w czasach 
szlk.dln'Y'Ch od!diawał się z za.pałem pracy 
~ liaiboratorij'uan fizyki. Do ro~aczy do­
pr.owad'zały g·o obfirte 

pukle jasnoblond włosów. 
Plt"Ze\Padlał zaW$'Ze za ciastkami tran ·:us­
kiemi. 

Dzadek Lmdlbergiha ze st.tony matki 
b'Ył słynnym tee!hniikiem dentystą,, a no­
woozesna techinilka dentystyczna ina mu 
sporo do zawdzięczen:ia. Podobno po 
nim od'Ziedlzfozył przyszły Lotnik zamHo­
wanie do mechanilki. 

Kiedy w r. 1907 ojciec LindJbe":"gl:la ładlem jest fa.kit następujący. Undibergh, 
został wybrany na członka 'kongresu, ca który miał wtedy lat kilkanaście, asyst'O 
ła rodzina przeniosła się do W aszyngt.>- wał przy uijiściu .Mi.s1Sisipi zwaleniu komi­
nu i zamies2!kała w sąsiettztwie Białe~o ł na fabrycznego, który miano wy..sadrić tt 
Domu. Turtaj młody Lintdlberg'h zaprzy- poootaw w powietrze. We•d!ług wszeilbcli 
jaźnił się z synem prezy1denta Rooseved- oblliczeń, komin powinic1t1 był U{Paść do 
ta, który późnie1j, jako lotnik. z.ginął na morza. Lindibe.rgh wdraipał siię na chwilę 
froncie firaioicus1kim. Były to czasy, kiedy p.rzeclitem na sziczyt komina, obljął go rę­
Wlrubu1' Wright i Curli&s czyniiili pierwsze kami, a w ohwiilli, kiedy ten całym clę­
paióby w llotniC!lwie. Młody Lind1gergih i ŻM"em tliPadiał, chłiopak puiś.ciH się i siko­
~mzy od niego Quetlltin Rooo·evelt asy- czył w wod!ę. Kiedy go pó:bniej pytano o 
stawali stale przy tyich próbach. Wtedy wrażenia odp-owied!ział: 
to młody Lindbengh po:stamowił zo51tać - Nai:trudniejisza była pieiriwsza 
lotnikiem. chwfila, aby me stt:radć zimnetl krwi, resz 

Odlmaczal się zaw.sze wieilką odwagą ta była igrasziką. 
i runną krwią, czego nail'epszyu:n pr.zyk-
ut-eeee• µww&lM ''Włłi ........ f§ą+f xga- +*Ęfs+ 

Podlotek z matrony 

.„._ 

~lta~~~~~~ 

Podr6ż do · błagana 
projektuje uczony 

francuski. 

Ojciec jego był adwoka:bem i urodził 
się w c. 1860 w Szwecji\ Karol Lmd!bergh 
przyszed9: na świart w Ameryce. w Det­
r.oilt, w stanie Michigan w r. 1902. \V' r. 
1897 ojciec Lin<l!b~a otrzymał 

Słynny PC>drróżnik francustd. ar. Char 
cot. wnuszyl na s:wym statku " Pour­
quoil Pas" na oową eksPJedYde w oko-Div a operetkowa odmlodzila się. lice bieguna pćlnocnego. · · · 

BUJdlaipeslJt ma n1e[ada siensaiq}ę teat- DllkaJb Palflrnai bytła d!ł!u.gie laita. gw.iaz- Uczonemu towarzyszy sztab jego 
rru]ną: mana aiil:y,s.t<ka operetlkowa, ll!ka·b .dą piet"IW'szei wicl:kości. Z BU!diapes·:tfu., zwykłych wspólpracowników, zaopa­
Pafflmai, p.odldała się operaciji od!mładza- ~:zie rozipoczęfa kairjer.ę, pr.zeniOISła się trzony W boga.ty zapas przyrządów nau 
ją:ceij i jUż po trzech tyigodnia'Ch powróci- do Wiednia, mą.id ~·zyła w podirólż ~eh. Statek: .,Poarqooi _ Pas", jak 
la na sc.ooę. po większych miastach Europy i Attnery wiadomo, odbył przed kilkudziesięciu 

stopeń doktora praw 
na uniwe1"'Sytecie w Defr.oit, a w 19 lat 
późmfoj został W}"hrany, }Uli; jako obywa­
tel ameł'ykańśki, poołern na kon~e.'S w 
Waszyrtigfonie, gdzie na1erżał do sfronni­
Cltwa pr-0~.tów i uchodził za 

Tyil!ko nrujlbliżsi krewni mogR1i ro1JPIOz ki. W!StZędizie towar.zy.szyłlo je~ ollbr.zymie laty podróż -:W. okolice bieguna południo-
nać w młode;j eliegalllClkiej śpiewaczce powodzenie„ W .. ?stałn!clt czasach, kai:- we~o~ .

4
ut- 1 . i 

wielkiego rewo.luojooi$tę. Illiediawtną I!Pka.b Pailimai, którei z~b cz.a- iera antystk1 z:h'hilżała s1ę ku sob:yllkowu.. · {' 
w odelbrał jiu± niejeden powaib. Wynik W6W'czas Ilkah Pa.bai postanowiłai podJ ,. -Ptrzed c7Jterema laty ojdec LindlbC1'gha 

starał się, aby go wyihrano nądicą stanu 
Minm.esO!Ła, a wtedy młody Ka:rol., k t6ry 
właśnie nied'aW'Ilo otmymał 

ope!I'ladji pmf. J. Ertla jest isforunie :zxltu- dlać srię operra<:iji, dzięki której będ'zie Dszu••no z mll•"111· 
miewający. Jeż:>eli tak dailej pólj<ltzie, ry-

1 

moigł.a 110Z!PJOcz;ąć mowu żyicie P .. e. łne ar- GIW Hu • 

patent lotmka1 .! 
oihło nadeidlli.e chwifa, kiedy na świecie tyiS•tycznyK:h triumf.óW, ; , "''"' .: , Koc:bami Silo. Olli b~ sbttO.leoJJem nre(:fy-
niie bę·d!zie juiż staryah kobiet, . , 'N '''f"" cyny w Pairyżn. om ~ Za-

SPL 
:z; aeroplanu rozr.rucał odezwy or•:a do 
_wy.borców, biorąc żywy udział w kam­
pantji, wybo!lczei. W r. 1924 umarrł stary 
Lmdlbergh a syn, w myśl ostatniej woli 
ojca, z samolotu ro:z;rzucił 

prochy spalonego ciała na lenne ~ NARUYow1ą:zA 20. I 
w kitórej sipęd:dł z rodzicami lata dzi~­
cinne. OSTATrłlE D'WIE NOCE · 

Ojciec brał często malca do iasu na 
spacer i tam udzielał mu praktycznie 
pierwszych znajomości z botaniki, zoo­
lo.giji i geografii. Pewnego razu, Karolek 
nJiał wtedy pięć lat, pnzo,s1ta wił go µo& 
drzewem i ka•zal czekać na siebie. Sa:n 
udał się w dakzą dtrogę, ale nie ch::!\ą.ł 2a 
brać ze sobą syna, z obawy, że z:)yt Jię 
ZIOl-ęczy. Kie1dy powrócił po upływie kil­
ku g-0d!zi11, z pirzerażeniem ujrzał, że 
ohłop:iec 2lnikł. Szukał go w.s?..ędzie, a.le 
na.piróli!no i wre'S·zcie powr6.::1ł zrozipa~zo 
ny do dlomu. TUJtaij mafoc wybie~ł na je­
go sipotkanie. 

[eDB[~ PO~UIHfllY[ll lł. 1. 5 O ~r. i Ił. 1 a 

Wszyscy bez różnicy płci, stanu i wyznania!!! 
Kat.dy młody mężczyznn ~ Każda młoda kobieta! Kaidy ojciec I 

Każda matka! Każdy n\łrzeczony ! Każda narzeczona! 
powinni spełnić swój obowiązek i przyjść 

nA tłOCNY SEArtS O GODZ. 11.45 
aby zobaczyć wielce ciekaw.y i pożyteczny film p, t. 

- W jaki sposób traHłe~. s:im, nie 
2'błąd:ziWJS<zy? - zapytał mal.::a. 

z pa iętnika lekarza ... 
- Bardzo prosto. Mów!leś tni nieiraz, 

ie słoń.ce zachodzi po przeciwnej stro­
nie od tei, po której WS'chpdzi. Kiedy 
W")'IS•śmy z domu ran(), mieliśmy słońce 
w oczy. Kie.dy mnie zostawiłeś pod dit'Ze 
wem, poczekałem parę godlzin, a potem 
sz<l'dłem tak, aby mieć słońce za pJ.iecami. 

podług sensacyjnych rewelacji PROF. FORELA. 

Wejście dla Pań na balkon. - Wejście dla Panów do krzeseł. 
Kasa czynna od godz. 5-ej po poł. 

„ 0000000000000000000000000000000000000000000000000000000~1:: 
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W dalszym ciągu „Express" wy· miące w żebraku zbrodnicze ~nstynkty. 
wodził: Dopu::cil się potworneg.> czynu, prze-

„Na zasadzie tych danych można· SO·- gryzając ofierze swych zwierzęcych 
bie mniej vięcej ·uprzytomnić wypadki, chuci t~tn: : , na szyi. li' 

które rozegrały się w hotelu „Imperial" Tancerka stoczyła z nim zaciekłą 
pomiędzy godziną piątą a szóstą. „Cichy walkę, ulegf a jednak przeważaj <;cej sile. 
Edmund", mający swój „rewir" w okoli Jest rzeczą pewną, że wzywafa również 
cach dworca, postanowił spróbować pomocy, jednak w hotelu nikogo nie by­
szczęścia w hotelu, obok którego prze- Io, ktoby mógł ją usłyszeć. 
chodzif. p.., dokonaniu potwornej zbrodni 

\\>'szedł do hotelu, a ośmielony wid- „cichy Edmund" usitował Wid e. - a: ~ coś 
mem śpiącego chłopca, udat siG po- ącho zrabować i w tcm celu otworzyl szafo 
dach na górę. O tej porze, jak zeznał (stąd pcchodzą krwawe odciski na 
portjer Jakub Bach, w hotelu przebywa drzwiczkach i wewnątrz szafy). Zro­
zazwyczaj bardzo mało gości. zurniał w ostatniej chwili jedn~~~ , ;· - od-

nie spłoszył się kogoś, wobec czego 
c·ofnąl się wgłąb hanu i ujrzawszy na­
wpót przymknięte drzwi od komórki, 
wszedt do wnętrza. 

Drzwi te zatrzasnął za sobą i to go 
właśnie zgubiło, gdyż zamek znajdował 
się po zewnętrznej stronie drzwi. Zo­
stał więc uwięziony i odkryty przez psa 
„R olffa". 

Policja jednak nie zadowoiita się sa­
myJJJ faktem schwYtania zabójcy Lody 
Czemirm , dążąc za wszelką cenę do 
wyjaśnienia nai~iemnkiszego punktu tej 
sprawy, którym jest Z'.:lr;adkmve znik­
niocie iirpresarja tancerki, Ar.; ::: ~ .'. :: fe­
n i gsztajna. 

Jak zcz •1 «f cłifoptcc lloteJowy, wi­
dziat on f enigsztajna, wcltodz:wcgo do 
hotelu około godziny wpół do siódmej. 
Jest rzeczą wa,tpliwą, by impresarjo, 
który czc;sto przesiady\vał w pokoju tan 
cerb, tym razem nie ·wszedł tam i od­
jecbl bez widzenia się z nią. Żółta rc;­
kawiczka reniferowa, którą znaleziono 
w pokoju, ·w którym popdnlono mor­
derstwo, należy p ... ,_wclopodobuic do Fe 

ŻelJrak przeszedł, nieza trzyuwwany wtót z jakimś większym tupem ( w sza -
~rzez nikogo przez pierwsze, a następ- fie zr.ajdowały się d!ogic stroje) może 

b 11Igsztajna. nie -i drugie piętro. Znalazł wszystkie być nazbyt niebezpieczny, wo ee c:cgJ 
drzwi zamkniQte, wobec czcg. udał sl.: zaniechat tego zamiaru. Ucieczka jego nasirwa pod:-jrzen_ia, 
na trzecie i tu w pokoju nr. 37 ujrzat Wyszedt z pokoju i udar siQ dr ogól- 71:. rola jego w tym wypadku JCSt 111e­
śpiącą tancerkę. l nej ubikacji, g·dzic obmyl się z krwi, a I zupeł n ie ja: 111, choć trudno ~o posądzać 

Widok pięknej kobiety obudził drze- następnie zszedł na dół. Tutaj widocz- o spóhtdzia.1 w morderstw1e. dokona-

reczydffi się. A11e ~ rodlzi!ce ant stnchać 
me chcidi o tem malżeństwile. zaizna ... 
cza\iąe, że ~godJzą silę 111a me wftłecPy jedy­
rn';e. gdy mliOdJa ~ zdbbę&zie 
Ja«<lteś w~ lllm odipowUadlai.tące sfun<>Wi­
sko. 

Wołkc tego młloicfu: ~~ Po­
s.tanowulta zos'bać fuinnaoemiką. P.rzy ;po­
mooy na'l".ZieCZIOllego zaczęła si~ uczyć 
prredlmIDtiów, łronieomYlC'h do zdlan:La ego\ 
za'Il1iilml rw unffiwers'Yrtlooile. że iiedinai\: ohci 'l 
la szyGjkjo dlajść dlo oeJłu. wtięc 111amówi~a 
sekreil:Jarikę W'Y!hi~u, by jej wyd'aita u 
w~~ tem:afy IY.vta.ń na egza, 
m'ime. , 

Po re «lematy u<k!Jł sile & ~ w 
umówione miletsoe nairzeczQtl'Y. Setkretar 
ka wxęczyfa mu oenne pyttrunlia, l1ec:z za­
rnz potem pa1liJcja arelS"bilowała go. 
~ llJfle tr:wailo d1lugo. Po!Jilcja 

rtfe mogla: wyiOOcziyć siądlowe:J skairgi, 
gdyi; nile bylfo odlpiow'JedlnDch podSita. w 
prawn:ych. A·lie '1.11l11iiwiersy!tet zrob.tić mtt­
s:-a_q SWOlje. On zoslitłll' wydailony z u.Illilwer 
sytetu oo diwai \ruta, ona zaś na zawsze. 

M/ytm.a ffinlstyfucja ~ tn!i111iist'er­
stwiie ośw1aJtJy Skroclliai. tettmittl wydiall'ell!a 
dla mrzecwooj ró~~ż do 1ait drwu. CtJ 
z.awdrznęoza zaipewllle rrile•zwyQ{Jl.e gorące{ 
obronłie swej '31dtwdkaJtlki. 

nYtn nie dla chęci zysku, lecz z dzia:la­
nia patologicznych instynktów. Być 
może ......, co jest nawet dość prawdopo­
dobne - Fenigsztajn uciekl jedynie z 
tego powodu, by nie być posądzonym o 
popełnienie zbrodni. 

Należy tedy przypuszczać, iż po J.O" 
wiedzeniu się o schwytaniu morder.::Y, 
sam zglosi się do policji i zló'ży odpo­
wiednie wyjaśnienia. 

O fatalnych warunkach, w jakich zrnu 
szona jest pofa:ja prowadzić śledztwo, 
nie trzeba chyba pisać. Jest to wpe -
nie zrozumiale, gdy się zważy, że m >r ­
derca jest głuchoniemym, a nadt::> nie 
umie ani pisać ani czytać. 

Próbowano od niego wydostać j.t· 
kieś zeznania przez pośrednictw0 :an­
czyclcla z tutei,szej szkoty gfudwni·~­

mych, nie odniosło to jednak żadnego 
skutkn, gdyż „cichy Edmund" 11 ie zna· 
nawet „języka giuchoniemych'. Zbrn· 
dnlarz,, osadzono już w celi Więziennej. 

Zacl:uwuje się dość spokojnie. 

Policja nie ustaje w pracy. Poszu1d ­
\1.rania fenigsztajna, który mó~·"·Jy z!1•­

j;yć zeznania wielkiej ~artości prowc..­
clzone są przy pomocy, wszclkir.;,h !;r d­
kfiw, jakie policja ma do swojej u.v~rr · 
zycji. .(D.c.n.). 

J_ .,... 
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ł~afoo~szy mooel tiy(lróplattti- zliuCtowa uy został w N1emĆzech '(Frieoriclisliafenl. Aparat zaopalrzóny iest vi <twa moto­
ry o sile 700 kont i może zabrać 16 pasażerów. 

Koleje amerykańskie są szczytem 
komfo~t·u, przepychu i wygody~ 

Przewożą one rocznie miłjard pasażerów. 

Paauo · nurmi i nie lubi ,,!ń.G~iC„. 
Jak odbyła się jego „roz„ 

. mowa" 7 prezydentem ' 
Republiki? 

Nurmi pół - bQg świata 81Pf>rloweg„ 
wystrzelił z siebie wszdką słaibość 
człowieka. 

Ten fonomen natury fizycmej jest 
· takie osobliwym okazem dwszy po?Jba­

wionei do srezytu pró!ż;noś'ci i wszystkie 
go, czego ta!k trudno ustrzec się, będąc 
wszędzie i zawsze sensa.qją, budząc stil 
Ie pod.z.iw i zdumfoni-e. · 

Nurmi unika fotografów i wywiadów 
boi się cienia re·ktlamy. Nur!«1·i - mil­
czy. Przysłowiowe to milkzenie ma cza„ 
sem kłopoillawe skutk.ił Ot..o charalktery­
stycmy przykład. 

Nurmi - ;aik wiadomo - otrzymał 
~ rąk p.rezYrlenta Fi!n!liandji, wysoki or· 
der Białej ROży. , 

Z tego powodu od!była. się u prezy-
de.ma Finlaooji u.Toczyst-ość na cześć 



Olimpjada,robotnicza w Pradze 
.Wspa.niały .sukces polaków w .zawodach cię~ko atle­
tycznych._;._Mecz footbalowy ~iędzy Rumun.ją a Pol­
ską zakończył się nieznacznym zwycięstwem rumu­
nów w stosunku 4:3 ( 4:2). -W reprezentac_ji foot bało-

. wej Polski brało udział trzech łodzian. 
(Od czlonka .ekspedycji polskiej). 

Walka prawna o .2 punkty. 
Jakie zawody odbyła Hasmonea z Wartą? 

Piłkarski świat sportowY obiegły tego uprawnionych nie zwróctl mu uwa 
pogłoski, jakoby uznano zeszlotygo- gi na to, że zawody grane są jako J}rz-y 
dniowe zawody li asmonei z Wartą za jaci'elskie. 
mistrzowskie i w ten sposób liasmonea Obecn'ie wyłanila się ciekawa kwe­
doszla do 2 cennych punktów. Jak nas stja interpretacji paragrafu dziewi-ątego 
informują ze Lwowa, tło sprawy przed- w którym nie jest przewidziany wvTJa 
stawia się następująco: dek zgodzenia się na rozegranie zawo· 

Jak wiadomo, wyznaczony do pro- dów tokarzyskich; przeorwnie, pod'kre-
W programie olimpjady robotniczej Mimo utraty dwuch bramek pohicy wadzenia zawodów sędzia p, R,utkow- ślone jest, jak zaznaczylrśmv, koniecz-

'\V Pradze przewidziane byty m. in. za- nie tracą animuszu i atak za atakiem su- ski nie przyjechał do Lwowa. Według ność zgody kapitanów w kwestji sę-
.wody footbalowe. . . nie pOd bramkę przeciwnika. odnośnego paragrafu i postanowień o dziowskiej. Zamąd Ligi, względnie W . 

Do konkurencJi footbalowej zgłosiły Rezultatem licznych ataków Polski mistrzostwie muszą obi'e grające dru- O. i D. może więc nakazać ponowne ro-

się · reprezentacje · tóbotnicie trzech jest bramka uzyskana w 31 minucie żyny zgodzić się na innego sędziego zegranie zawodów, może nawet · uka­

państw: Rumunii, Czechosłowacji i Pól- przez Grabkę. związkowego, znajdującego się w obrę rać obie strony administracyjnie, może 
·skL · W 34 minucie Czech strzela wyrów- bie boiska. W wypadku gdyby obaj l.:a wreszcie nawet przyznać - ,,walkover" 

W pierwszym dniu zawodów zmie- nuiącą bramkę dla Polski. pitanowi·e drużyn proponowali dwu in- - chodzi tylko o to komu? 

rzyty się reprezentacje Czechoslowacji Teraz następuje okres przewagi ru- nych sędziów i nie mogło między nimi To ostatnie byłoby zresztą krzyw-

i. Rumunjl. . . . • munów, ldórzy na kilka minut przed dojść do zgody, decyduje los. dzące, bez względu n:a to. kognby dot-

Zwyciężyła Rumunja w stosunku 2:1 końcem pierwszej połowy zdobywają W ubiegłą niedzielę znalazl się wpra knęlo. Sprawa komplikuje się, a może 

~ając nad przeciwnikami bezustanną jeszcze 2 bramki. wdzie sędzia - p. Grabowski - na któ z·resztą wyjaśnia si'ę 0 tyle. że Wart~~ 

· przewagę. -~ Po przerwie znaczna przewaga dru- rego obi'e strony chciały się pierwotnie wyjeżdżając ze Lwowa nie obja,vi ~-~ „1 
NastępnegD dnia spotkały się repre- żyny polskiej. zgodzić, kierownik sekcji niłki nożnej zbytnich chęci na powtórny przyjazd do 

zentacje Rumunii i Polski. Trio obronne rumunów broni się roz- łfasmonei p. Schargel zaznaczył jednak łfasmonei ze wz~lędu na bardzo ucią-
Warto zaznaczyć, · że w teamie ru- paczliwie i tylko jeden raz kapituluje że reprezentantowi Warty, że p. Gra- żliwą PDdróż (\VYjazd z Poznania w 

muńskim brafo .udziat·kilku graczy, któ- -Obrońca „świątyni" rumuńskiej. bowski jest jego osobistym przyjacie- piątek wieczór), .tembardzrej, że musi 

rzy kilka · tygodni 'temu występowali Warto zaznaczyć, że · w tej fazie za- delem. Uczynił to w tym celu, by ona jeszcze· przyjechać raz na mecz :-.. 

przeciw Polsce w Bukareszcie. wodów wykazał atak polskiego teamu ustrzec się przed ewentualnem donie- Czarnymi. Ponieważ jednak w takim 

Robotniczy team Polski wystąpił w ogromną imptencję strzalową. si'eniem o tern Warty przez osoby po- w~madku .Warta powinna bylaby - w 

następującej obsadz.ie: Blazalek I (Skra) W drużynie polskiej wyróżnili się stronne; powtóre obawiał się możli- myśl przepisów - W"mlacić łfasmonei 

ttenman (Skra), Nurczyński (Widzew- lodzian1n Nurczyński, Stanik i Grabka. wych, wobec braku \VYznaczonego sę- odszkodowanie w kwocie tysiąca zto-

Lódź), PYodlarz (Widzew-Łódź), Stan.i.k Sędziował staoo p. Kada ze Sparty. dzi•ego, incydentów ze strony publicz-. tych, prawdopodobnem jest, że Warta 

i Smosarski (Skra), Strzelczyk (W•- Niemały sukces odnieśli reprezen- ności, a to tern bardziej, że liasmonea zgodzi si'e sama na uznanie rozegranvch 

dzew-Lódź) Grabka (Legja), Btazałek II tan ci nasi w zawodach lekkoatletycz-, ma jeszcze wyjazd do Poznania, gdzie zawodów we Lwowie jako mistrzo'\li·"-

(Skra), Czech i KasŻt.i.b (Sita). nych. mogłaby się spotkać z podobną odpłatą. skich. Na dwu nunktach bowiem nie 

Rumunja wybiera szczęśliwie stronę Wczasie ćwiczeń giunnastycznych, w Kierownik ekspedycji Warty p. Bro dużo jej w obecnej konstelacji tabeli mi 

z wiatrem i słońcem. obecności 10,000 widzów. odbyty· się je- niarz uznał te powody za sluszne i zgo- strzowskiej mqźe zależeć, stan nato-

W pierwszych mLnutach większość dr.ocześnie zawody w dźwiganiu cięża- dził się na rozegranie zawodów towa- miast finansowy ;warty odgrvwa tu 

grac;i:v polskiej drużyny gra nerwowo. rów i zapasach. rzyskich. W ten sposób zdawałoby stę dużą rolę. 
Rumunja wykorzystuje chwilową de- Wszystkie zwycięstwa, a co za tym jest wszystko w porządku. ł W każdym raz.ie położenie Hasmo-

presję polaków · i ataktrie energicznie. idzie pierwsze i drugie miefsca przypa- Tymczasem sędzia p. Grabowski w nef iest nara'Zfe wcale korzystne. Albo 
Polacy bronią się dzielnie, acz ner- dty v> udzia.Je polakom. - sprawozdaniu swem, wyslanem do Wari otrzyma 2 punkty już teraz, albo 2 punk 

wowo j chaotycznie. · " z,vyci9zcami w poszczególnych kon szawy podkreślił, że uważa 2awodY pro ty i tysiąc zt w razie nieprzyjazdu War 

ZdenenvowRtiic . P,omatu mija. Jeden kursach byli: Szczęsny. Czen1ek, Chmu- wad~one prze.z sieb'ie z odn{)śnymi prze- ty - co jednak jest mało prawdopodob 

z ataków Rumunii kOńczv .się rzutem kar ra .. Musiot, Kolański i lian, wszyscy ze pisami za mistrzowskre tembardziej, że ne - albo wreszcie rozegra jeszcze raz 

nym. zamienionym pewnie w bramkę. Siły. żaden z kapitanów drużyn, jedynie do zaw-0dy z :Wartą. ... 1 )ii'łt' 
w kilka minut później identyciny 'mo I Prasa .czeska wyraża się .z auż.em u- „ ..... 

ment pod bramką Polski i sędzia dyktu- znaniem o polskiej ciP.żkiej atletyce. 

ie znów rzut kamy~ M-ski Przed niedzielnym meczem 

ostatm dziań Turyści - Hasmonea. 
'awodóUI "IBkkoaflefycznych ,o mistrzostwo Polski w nadchodzącą niedzielę grają Tu-1 Turyści zmuszepi są wystawić dwudf 

Nowe 2 rekordy polskie.-Sokół piotrkowski zajmuje ryści z Hasmoneą we Lwowie. Będzfe rezerwowych graczy, PoDiewa'ż Kubik 

piąte tniejsce W ogólnej . punktacji. to ostatni mecz Turystów w pierwsze) AL I Welłszek nie mogą brać t:dzłału w 
rundzie rozegranych o miStrz. PolskL powYźszych zawodach. 

(Od warszawsklego korespondenta sportowego "Expressu"). Skład fioletowych przeciwko Has-

. Warszawa, 10 lipca. · Sztafeta 4x400 mk. K S T Ś • ed • • I będ i 
O&taini dz'.eń zawodów lekkoatlety- 1) AZS. (Weiss, Olldak, M;rlanow.ski, Płacz la. • .- ury Cl m<>nei prz stawiać Stę w ęc ze na-

czmyich o :mistrze.sitwo PoL'Ski zgromadził Kos.trz.ewski 3:28,8, d l stępująco: bramkarz - Lass, obrona -

w panku Sol'żeskiegó liicrne rzesze zwo- 2) Polonja (Kerolkiewicz, Meyro, Si- . · odbędzte siq W nie zie 'l· Marczewski, Karaś, pomoc - Hinc, Kę 
lenników l1e1kkiej atletyki. · kors.ki, KaltlnoW1Skil 3:33,8, 3) Warsza- W niedzielę dnia 17 lipca na boisku dzierzawski, Bersz, atak - Michalski, 

Rezwl'taty zawodów . przed.'Sita wiają wianka · (Fijałkowski, Fo ryś, Bo·wbe·łski, LKS. odbędzie się Teweinżowe spotkanie Hcrmans, BaŁczewski, Kulawiak, Ku· 
się nĘtsrtępująco: , .. żwbell"') 3:34. o mistrzostwo Ligi I ŁLOPN. pomiędzy 

Finał na 200 mtr.; · Rzut dyskiem oburącz: ŁKS-em n. i Turystami Il. Ostatnie spot bik St. 
1) Szenajcrh 2218, 2) Ka.sperkiewkz 1) Szyd.lo'WISki 71,16, 2) Baran 70,87, ka.me tych drużyn na boisku przy ulią Ekspedycja Turystów wyjeżdża do 

23,2, 3) Weiss, 4) "Sikooski, 5) Fijałka.w- 3) Gómki 70,54. W ogólnej kJasyfiikacfi Wodnej zalrończyło się wynikiem nieroz Lwowa w piątek przed południem. 

s.ki. pierwsze mie~sice zajął AZS. (WatiSzawa) strzygniętym 1:1. Mecz zapoiwiadia o. u *' a gm• &;.Jl llP*lilllllllll• 

Rzuty <>szczepem.; 59 pkt., 2) - Pofontja 25 rpkrt.., 3) Pogoń strą walkę obu zespołów, znajdujących 

1) Smakuils.ki 49,27, 2) Gruber 48,30, 19 pkt„ 4) Wa.rtszawianka 16 pkt., 5) So„ się ostatnio w doskonałej formie. Począ- Plistrz Połski··Brłur Szmidt 
3) Szydiłowski 47,40„ kólł Wiotrków) 11 pkt., 6} Warta 5 ~t. tek meczu tego, będącego najpoważniej 

Rzuty o~epem oburącz. 7) AZS. (Kraków) 4 ipikt., 8,9, 10) Sokół szem spotkiamem w ł.o&i dnia tego, ~ wyjeżdża na tournee do Niemiec 
1) Szyd.łoWtslki .87,02,· 2) S.maku~ski Jarosław, 3 .p. zap~ (Wihno), Ro:z1dzień godtziinie 11 riano. Zawody popn.edl~ Dowiad'Ulj-emy się fe torowy m~·słtz 

· 78,68, 3) U-rlbaniak 76,50. (Szopienice) ipo 1 pkt. przedm.ecz o mistrzostwo reZ'erw ponuę Połisiki, łodzianin Artur SzmMt, kitóry w 

Finał 110 m. p_r~ęz płotki: Ortganizaoja zawodów, która sipoczy- d-zy tnema drużynami wyżej wym.i.enfo- piątek wyije:il~a do Kolonii na kola·rskie 

. 1} Dohrowo1ski 16 sek. (rek połiski), wała w ręka.eh PZLA., wzornwa. nych klubów. mis<trzoS1twa świata na torze, jc:.ko repre-

2) TrojanOWJ&ki, 16,2 'sek. 3) Amiders, 4) '* ff zentant Pol:sl.ki, skorzy:sta z pobytu .w 

\1ierzejeW1Ski. Eł ' • k I k •I Niemczech i o.dbędzie tournee. 

Trój$kok. , · • apOWY WY SC lg 0 ars Szmi,d!t Sll:rurtować będzie w większych 
1) Sikoi*i 13,~. ... 2} Madaszc~k S k t "d " za.wo<la<::h międzynarodowych, M6re w 

't2,68, 3) Mokxzyicki 12,54. Łódź-Kłodawa- zade - o z. ł~i1pcu o-d'będą się niemaJ we wszystkich 
Finał 800 mtł", . 
1) Ko~zewslki· 2:00, 2) Foryś 2:01, W dniu 24 lipca r .. b. organizuje ruch.; przed lokalu towarzys:twa (Pi.otrkowsika więkiSzych miastach Rzeszy, a to z po-

3) Malanowski, 4) Jawot"'Ski, 5) OMak, liwe Łódikie towarzystwo kolanskie 174). Pierwszych 10 za:wodtniików otrzy- wo<llu przyby<:ia do Kolon~i na misfrzo-

6) Sidorowicz. bieig etapowy na dystanisie Łódź-Kłoda- mUJje na,grndy w postad złotych i sirebr- sitwa świata, kolarzy zagranicznych. 

Rzut młotem. . wa-Szadek-Chojny. Cały dystans podzie nycih żeil:onóiw. Udział w biegu mogą Do1tychiczas :nie wl~cfomo ies z•cze 

1) Gór.ski 32,24, 2) Baran 30,06, 3) lony jes1t na trzy etapy, .przyczem po jwziąć Wl'lzysicy kolarze towa.rzyistw, ma- gidzie Szmidt będzie startować. Wyjazd 

Ut1bainiak 27,46-' , • każdym eiapie postój i WSlpólliny s.tart. do jącyich siedziibę na terenie woj. łódzkie- poilski·ch kolarzy na misL:zoslwa św i a ta, 

Bieg na 10 khn,: - daillszego etapu. Szczegółowa trasa bie- go i zrzeszonych w PZTK. Za!PisY przyij- na&tąpi w piątek dnia 15 lipca. podą-

1) Freyr 33:40,6, 2) Szekostows1ki gnie przez Zgierz, Ozorlków, t.ęczyicę, mtL1e komistja sportowa ŁTK. w lokalu giem mięidzynarodo.wym, o d:chodzą•cym 

34:10, 3) Sawaryn, 4) Łulkaszewicz. Kro·śni-ewiice, Kłodawę, Koło, Uniejów, kJ:uJbu do dnia 22 l'i;pca włączmfo, w środy z Łodzi o godz. 23 m. 14. Eirnpe<ly;c ję 

&ta.feta 4x100 nitr. Sza1dek, Zidumką Wolę, Łasik, Pahjanice i piątki w godzinach 20-23. P1rzy•imowa polls kich korlarzy iprowad.z;, wic.eprezes 

1) AZS. fWeiisis., Kas;perkiewkz, Rzigów i Chojny (ogól111a prz~trzeń oko- ne są tak.iże 2:1głoszenia pisemne. Wpiso~ związku polislki ch towa,rzys t.w ko-la~~skich 

Slcierezyńisiki, Dobrowołski 44,8 (rekord ło 210 acllm.) Norma przeibyc1a wszys·t- we wynosi zł. 5. Spodziewany jest U· ]prezes S.S. Union p. -~rtiur Thiele , de­

poh>lki); 2) Po!onJja Sikor.ski, Ka;linowski., kk:h etarr:>ów wyno1Si 9 g?"1z. 10 min. i;>.rzy dział naj[ep•szych szosowców łódzk'.d1, 1eg:at Pollski na kongres Dni.on CicJiste 

l\ie'Y't"o, Korobkiewicz 145,8. . . czem wy.grywa zawodlmk, .przebywaiący ~o.be<: .czego bieg zaipowiada się bardzv Inrt;_rniaci onąle oraz wiceprezes Unionu 

3). Wars.zawianlk~ (Ei~ałk.owtski, BOIW I c31ły dY'sitarus . w czrusie . j~~najkrótszY'm. c1elkaw1e, p. ~ulenfeilid. E · 
bellsk1 1 żuiber, SzenaJch. „. Począt·ek b1e~u o J.!odzm1Q 5 rano, z · / . . 
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Ostatnie 3 dni występów lenomenalnel 

E BAUROFF (HRIHIDA ll[ftl) „1m1„..,m11„12111B11an-..mali!Slliall!PD1111mm .... „ ...... „„„„„„„„„„ 
która odtańczy: l) .Acceleratlonen• Wiedeński walc, muzyka Johana Strausa. 2) .l(okleterja", 3) Taniec groteskowy .Oapa•. 

Ulubieniec ł6dzkleJ publlczno§cl i Maria Bielecka 
I sopran opery warszawskiej odspiewa: 

w nowym repertuarze: I 1) .o gdyby smutek mój•t •• • 2) .Hej, będę tyć•. 3) Arja z opery 
1) .Kisz-Mtsz• łódzkie. 2) „Panie to stare. 3) "Kręciałek• ~ .Madame Butterfly•. 4) Arja z opery • Tosca•. 

Wladyslaw Lin 

W PROGRAMIE KINEMATOCiRAFICOl'IYM 1 ----------- -·---
Pogodny, jąsny, przemiły film wiedetiski Pogodny, jasny, przemiły film wiedefiskl 

,,Jel wysokośC tańczy walczyka•• 
przeróbka siynnej operetki Aschera, 0111utej na tle romansu ąrcyksiętałczki z pięknym 1Jusypkjem. 

~t~r!i\°! o~~r~::~·ż1!~~d~:1e~~1:;: wT:~ei Ył rolach głównych~ K L A R A R O M M E R i W AL T·E R R I L L A 
• • • , • (~ • > • t .• .f .,> , '• • I , 1 .,-, • . 

Początek przedstawień o 

SPLENDID 
narutowicza 20. 

• 
Dziś i dni na3tępnych 

Wielki podwOJny dwugodzinny program 
1 . 

Skompromitowana 

ĘŻATKA 
Wielkl dramat erotyczno • iyciowy, 10 aktów 

z życia kobiety A la garconne. 
Skandaliczna historja poszukującej wrateń i emocji młodej mę­
żatki, którą opętała i skompromitowała banda wyrafinowanych 
szantażystów • .;..... Życie panny i mężatki w dobie charlestona t 
Wolnomyślne poglądy współczesnej rnętatkit Miodowe miest~ce 

newoczesnego małteństwat Awantura miłosna! 
Ryzykowne przygody .modnej kobiety!• 

!!!!!!!!! W roli tytułowej rozkoszna !!!!!!!! 

LAURA LA PLANTE 
Najczarowniejsta kokietka ekranu, bohaterka filmu 
- .Białe Noce•, w swej najnowszej kreacji. -

Pmpnk wrstaWJI - fastynuJaca trem -. świetna gra 1 
2 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

DZISIBJSZI\ PlłaDDZIEŻ 
Pełna iskrzącego humoru 

komedja wybryków młodzieńczych w 10 akt. 
W roli głównej wiośniana f'" · 

BETTY BLYTHE. 
Początek seansów o godz. 6·ej wiecz. 

występów artystycznych o 8 i IO wiecz. 

i1~oła 1rinotowawua 
(7-mio kl. prywatna powszechna) 

fflarii Ulasolkówny 
ul. Piotrkowska 84, 

przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 

Dr. med. 

Grzegorz Rozenberg 
choroby wewnętrzne 

Spec. choroby żołądka, kiszek I W'lłroby 

powrócił 
Gdatliaka (Dł119a) 44 - Telet. 24-44 

przyjmuje od 8.30-9.45 z rana i od S.30-7 w. 
w niedzielę od 9-11 

7 -m iu i gruntownie przys posobia do ee00oooooo::>ec00<:>eeoox::x:x::x:x:x:>e:xoole<l:IC1)(!) 
szkół średnich. 

Przy szkole zakład freblowski z ogrodem 
dla dzieci od lat 4. · Lekarz-dentysta 

Liczba dzieci ze względów wychowaw­
czych ograniczona, 

Zapisy informacje od dn. 22-go sierpnia 
Tł\DBUSZ BABl\ll 
t6dt, Nawrot 1 'a Tel. 25-22 ••••••••••••. „ 
• ;, I ' ,t .• [~Ji..j 

Lekarz-dentysta 

Poilokui~ IDkDiD H. Lewita· Fuchs 
Piotrkowska &o, tel. 21-36. 

przyzwoicie umeblowanego 
z absolutnie nlekrępuf łlcem 
wejściem, pościelą I usługą. 

Przyjmuje od g. 10-1 i od 3-6 wiecz. 

-

•-O•fe.rtmy•su•b-„T•.•o.•••d•o•a•dm-ln•fs•tr•. „I Dr. J. BETTER Republfkl 
ordynuje jak w latach ubiegłych 
w Krynicy wllla „Krakus" 

I Leczni·ca lekarzy specJaustów i gabt- A 
111111mum„„„„„„„„„„„, LIECZltlC 

net lekarsko-dentystyczny - lekarzy specjalistów f gabinet denty-
H S A N I T A S '' - styczny przy Górnym Rynku, -

· Cegielniana 29, tel. 44·51 I Piotrkowska 294, tel. 22-89 
p J J t 1 k przy przystanku tramw. pabjanlcklch) rzy mu tł nas • e arze spec. przy1·muje chorych w chorobach wszyst-Dr. Engel Dr. Laski 

Dr. Frld Dr. Sz. Małowlst kich specjalności Cld g. 10 rano do 6-ej 
Dr. Gersztajn Dr, Mortkowicz po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
Dr. Gutsztadt Dr. Prybulskl czu. l!;ału, krwi, plwocin etc.) operacje 
Dr. lmlch Dr. H. Rakowsld opatrunki. 
Dr. l&ygson Dr. G. Rozenberg Porada 3 ;dote. Wizyty na nt!e§cle. 
Dr. Kacenefson Dr. Rozenblattowa Zabiegi I oper11cje od umowy. Kąpiele 
Dr. S. K••łor Dr. SzaJ•rowlcz świetlne. Naświetl:inla lampt\ kwarco-
Dr. Lewlnson Dr. A. Sztaj•berg wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 
Dr. LewJnsonowa Dr. 1. SztaJnberg z1ote. platynowe i rnosty. 

Lekarze dentyści: W niedziele i święta do godz 2 po poł. 
Cukier li Krenicka·Clfpln 
GrlnsztaJn·Harkawl Szacka. 

Analizy moc:i:u, krwi. plwocin i t. d, 

DO SPRZEDANIA ••••••••H•• 
~~M(K-lf JftUKO L1kan-d1n~~r1 
składający się z 2 pokoi, kuchni i pr1ed f • HOIOWJ[l 
pokoju z pół-morgowym ogrodem owo· przyjmuje w lecz 
cowym w Rąbiemu pod Aleks11ndrowem nicy przy ul. Piotr 
Cena 7 tysięcy złotych gotówką, lub kowsklej 294. 

l też zamlen!ę na 2 p~koj~we mieszka- codziennie od godz 
me w Łodzt z odpowiednią dopł~tą. ""'.": 2-7 wiecz. 
Oferty pre szę składać w adm I mstrac:i1 

pod „DOMEK 700°. ••••••••••••• 

Dr. med. 

Róianer 
Dzielna N2 9. 

Ogłoszenia drobne 
Sklep z mieszka· 

niem do sprze· 
dania Wiadomość: 
Cegielniana 91. 

Tel. Hf 28-98. Letnisko, Pokój z 
Choroby sk~rne, kuchnią do wy• 

weneryczne 1 mo- najęcia z powodu 
czopłciowe. wyjazdu zagranicę 
Przyjmuje na końcu wsi l(ra· 

od 8-10 I od 5-8 szew st;icja Andrze 
Leczenie lampą 16w w willt Augu· 

kwarcow~ sta Szmitten1. 
Oddzielna pocze- ~~A.911! 
kalnia dla Pań. ~ 

W Łodzi zł. 4.00 mleslecznie.-ZamleJscowa 5 zł. Q ł · Prenumerata miesiecznie.-Zagranicą 7 zrotycb miesięcznie.- g oszenta: 
Odnoszenie do domów m groszy. 

ZWYCZAJNI!: 8 itr. za wfersz mfllmetrowy (na stronie 10 szpaft-,:-W- TI!KSete: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. po 
tekście 10 zt. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogloszeó adminlstr. nie o41>0Wfada. Drobne 10 ltl'• Poszuk. pracy 5 zr. N:i.Jmn. 50 a:r. Redakcla 1 AdmlnłstracJa, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcJI 6-7. 

TelefonY, redakclł 27-24, 36-43, 96-łł r:':l po paf. Rekoplsów niezamów.to- Qgloszenla kolorowo (mfnlma.!Jla wielkość dwferć strony) 100 procent drouJ, 
Telefoa admtnłstracil 22-J..ł - - .... - . nych nie zwraca się. - - ..... 

~ WYdawmetwo ~epubllka," SP,. z os:;z:. odpow. Wladyslaw Polai. Redaktor odpow. Józef Burmaa. 




